
„Drwęca“ wychodzi 3 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,50 zł z doręczeniem 1,65 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,50 zł, z doręczeniem 4,95 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

JDorrit ł wydawnictwo „Drwęca“ Sp. z o. p. wNowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. -  Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

N nm er te le fo n u : N ow em iasto 8.

Adres telegr.: „Drwęca“ N ow em iasto -Pom orze.

Rok III. Nowem iasto-Pom orze, Sobota, dnia 13 października 1928 . Nr. 120
.......... ■«■■Eg

Kłamstwa niemieckie
w sprawie utworzenia samodzielnej Ukrainy oraz 
żywiołowego ruchu w Austrjl za Anschlussem.

Z okazji pobytu marsz. Piiaadakiego w Bukare­
szcie, „Berliner Tageblatt” puicił aa swych łamach 
w świat bajdy o rzekomych pertraktacjach w sprawie 
utworzenia samodzielnej Ukrainy. W artykule wstęp­
nym p. t. „Nowa koalicja przeciwko Rosji’ niezna­
ny korespondent z Bukaresztu przypisuje nadzwyczaj­
ne znaczenie pobytowi marsz. Piłsudskiego w Buka­
reszcie, jako i podróżom generała francuskiego Le 
Rond, odbytym w sierpnia i wrześniu po Czechosło­
wacji, Polsce, Rumunji, Jugosławji i Bułgarji.

Autor twierdzi, źe we Francji odżyły na nowo 
plany stworzenia samodzielnej Ukrainy przy pomocy 
Polski i Rumunji. Samodzielna Ukraina ma zajmować 
tereny na wschód od Dniepru, a stolicą jej ma być 
Charków. Prawohrzeżaa zaś Ukraina z Mińskiem, 
Kijowem i Odesą, według bukareszteńskiego korespon­
denta „BerlinerTageblattn“, ma przypaść Polsce. Akcja 
ta ma na celu osłabienie Rosji, oddzielenie Niemiec 
od tego państwa oraz zabezpieczenie Rumunji, która 
nie będzie posiadała bezpośredniej granicy z Sowieta­
mi. Fantazje, na ten temat wysnute, wiedzą też i o tern, że 
projekt utworzenia samodzielnej Ukrainy znalazł ciche 
poparcie Anglji, a nawet Niemiec, którym miano obie­
cać Pomorze. (Tn wychodzą sidła z miecha, przyp. 
red). W zamian za i  za Pomorze Niemcy zgodziłyby 
aię na zajęcie Litwy i Kłajpedy przez Polskę, która 
posiadałaby również przez Odesę dostęp do morza 
Czarnego. Tyle plotkarskie informacje rzekomego ko­
respondenta bukareszteńskiego na łamach „Berliner 
Tageblattn". Cel ich aż nadto przejrzysty, a mianowi­
cie, wysunięcie na tapet publiczny znów, nie wiedząc 
już po raz który, kwestji Pomorza oraz zaniepokojenie 
Europy widmem nowej wojny, której głównym wino­
wajcą i sprawcą miałaby być Polaka.

Wogóle Niemcy tak już przyswoili sobie metodę 
kłamstwa, że uważają ją za nieodzowny, a jedyny śro­
dek w dopięciu swych celów — osądzając przytem 
innych za tak naiwnych, że brać będą za dobrą mo­
netę wszystko to, co Niemcy w swej bujnej, a prze­
wrotnej fantazji wymyślą i podadzą. Ostatnio znów 
rozpisują się o rzekomym żywiołowym ruchu w Ats- 
strji za Anschlussem do Niemiec, — jakoby Austrjacy 
nic pilniejszego nie mieli do czynienia, jak tylko, by 
czemprędzej rzucić się w objęcia Rzeszy niemieckiej. 
Tymczasem w rzeczywistości w Austrji, poza wcale 
niewielką garstką wszecfaniemców, u znacznej większo­
ści ludności austrjackiej bynajmniej takiego zapału do po­
łączenia się z Rzeszą nie ma. Wiedzą oni bowiem do­
brze, że wszedłszy w skład Rzeszy, przestaliby odgrywać 
jaką samodzielną role i staliby się tylko jakąś nową pro­
wincją niemiecką. A taki los bynajmniej im się nie 
uśmiecha. Opisy o nieustannej żywiołowej tęsknocie 
i pragnieniu połączenia się z Rzeszą mają jedynie 
aa celu zakryć i zamaskować przed światem ich anek- 
syjne plany i dążenia w stosunku do Austrji. A Au- 
strja ma swoje wewnętrzne kłopoty lak wielkie, źe 
niemi przedewszystkiem zaprzątniętą ma całą swoją 
uwagę. Nad Auatrją bowiem już od dawna wisi cięż­
ka i groźna chmura wojny domowej, a to z tej racji, 
źe całą ludność zorganizowana jest w dwie olbrzymie or­
ganizacje wojskowe, t. z. Heimwebr i Schutzbund, nader 
wrogo odnoszące się do siebie. Do pierwszej należą 
mieszczanie i chłopi i wogóle wszystko, co nie należy 
do obozu socjalistycznego, podczas gdy w organizacji 
Scbutzbundu zuachodzą się socjaliści i komuniści. W 
dniu 7 października obie te organizacje odbyły swe 
walne zjazdy we Wiener Neustadt. Obawiano się, źe 
zetknięcie się tych dwóch formacyj wywoła błyskawi- 
ce i grzmoty i doprowadzi do krwawego starcia, co 
wywołać może wojnę domową. Na szczęście, dzięki 
energicznej postawie kanclerza Seipla, który przedsię­
wziął nadzwyczajne środki ochronne, dzień siódmego 
października minął spokojnie, co oczywiście znacznie 
podniosło nietylko autorytet tego niezwykłego męża 
stanu, ale i równocześnie ochroniło Anstrję od ciężkiego 
przesilenie wewnętrznego i utraty swej niezawisłości 

samodzielności. Teki obrót rzeczy bynajmniej nie 
jest po myśli Niemiec, które chętnie widziałyby Au-

Min. Jurkiewicz chciał załagodzić strajk łódzki, proponując 
5 procent podwyżki dla robotników.

Warszawa, 8. 10. Ob. 8. b. m. minister pracy i op. 
apoł. dr. Jnrkiewicz przyjął obie strony i po omówie­
nia wytworzonej sytuacji oświadczył, co następuje :

— „Wobec sytuacji, wytworzonej w związku ze 
strajkiem w przemyśle włókienniczym w Łodzi przy 
nieustępliwości obn stron, jako minister pracy i op. społ., 
w imieniu rządu proponuję, aby strony zakończyły za­
targ, estalając podwyższenie dotychczasowych zarobków 
cyfrą 5 proc. Inne punkty żądań robotników będą 
omawiane na konferencjach. Gdyby do porozumienia 
w sprawie pozostałych punktów nie doszło, Minister­
stwo nie odmówi swego współdziałania ze stronami”. —

W. odpowiedzi na powyższe oświadczenie poseł 
Szczerkowski oświadczył, że podtrzymuje zgłoszone 
przez robotników postulaty i że przedstawi oświadcze­
nie ministra swym mocodawcom. W imieniu pracoda­
wców inż. Rnmpel oświadczył, że oświadczenie ministra 
przedstawi swym mocodawcom i udzieli w możliwie 
krótkim czasie odpowiedzi.

Sytuacja strajkowa w Łodzi, Częstochowie 
i Zawierciu.

Łódź, 9. 10. Sytuacje strajkowa w Łodzi

uległa zmianie. Wśród robotników przejawiają się na­
stroje za odrzuceniem 5-proc. podwyżki, która zoatata 
zaproponowana podczas wczorajszych narad.

W Częstochowie część fabryk pracuje, przyczem 
niektóre nie uruchomiły wszystkich działów. Również 
w Zawiercia szereg fabryk jest czynnych skutkiem te­
go, że zarządy tych przedsiębiontw przyrzekły przy­
znać robotnikom taką podwyżkę, jaka zostanie uchwa­
lona.

Ssplog sowiecki komunistycznym organizatorem 
strajkowym w Łodzi.

Wilno. Na granicy sowieckiej w czasie próby 
przejścia potajemnie granicy, aresztowany został Olgie- 
rowicz i Breinberg. Znaleziono przy nich nader wa­
żne dokumenty, dotyczące translokacji wojsk i oddzia­
łów pogranicznych.

Niezależnie od tego Breinberg miał w zaszyłem 
ubraniu lifty, stwierdzające, źe należał ou do grupy, 
kierującej, z ramienia komunistów, obecnym strajkiem 
w Łodzi.

me

wościach głosowało do 75 proc. uprawnionych.
Rezultaty wyborów wykazują, że partje prorządo- 

we znalazły się w pozycji silnej, która im pozwoli na 
dalsze pozostawanie u steru rządu, tembardziej, że le­
wica została rozdrobniona, albowiem socjal-demokraci 
stracili około 9 przedstawicieli na rzecz komunisty­
cznych związków zawodowych.

Ryg». 9. 10. Według dotychczasowych, niezupeł­
nych danych, charakterystyczną cechą wyniku ostatnich 
wyborów do parlamentu łotewskiego są straty socjalnych 
demokratów, poniesione na rzecz ekstremistów, których 
listy brały po raz pierwszy udział w wyborach.

Na ogólną cyfrę 100 mandatów syndykaliści komu­
niści uzyskali w przybliżeniu 5 mandatów, sociatiści 
niezależni 3, socjalni demokraci 27, grupy radykalne 3, 
centrum 6, partja drobnych dzierżawców 4. Związek 
Chłopski 7, katolicy 4, prawica 10, mniejszości narodo­
we 21 mandatów, w czem 6 Niemcy, 6 Rosjanie, 6 ży­
dzi i 3 Polacy.

Projekt nowego ustroju Rzeszy niemieckiej.
Berlin, 9. 10. Prasa berlińska ogłasza dziś 

obszerne wyciągi z memorjału, opracowanego przez 
t. zw. Komitet Rzeszy, który zawiązał się pod prze­
wodnictwem b. kanclerza dr. Lulhera w celu opraco­
wania projektu reformy ustrojowej Rzeszy niemieckiej. 
Memorjał, opracowany przez ten komitet, odrzuca 
zasadę dołączenia wszystkich drobniejszych północnych 
i środkowych państewek niemieckich do Prus Wscho­
dnich, jak również projekt przejęcia władzy administra­
cyjnej w tych mniejszych państewkach przez rząd 
Rzeazy, ponieważ byłoby to tylko obciążaniem rządu

Rzeszy. Odrzuca wreszcie trzecią zasadę rozszerzenia 
kompetencji poszczególnych państw. Jako najodpo­
wiedniejsze rozwiązanie projekt przyjmuje przekształce­
nie obecnego państwa pruskiego, obejmującego V, ca­
łego terenu Rzeszy, na t. zw. „Kraj Rzeazy”, do któ­
rego włączone zostałyby także wszystkie drobniejsze 
kraje środkowych i połudn. Niemiec. Rząd {truski 
przestałby istnieć, a władze polityczne w tym t. zw. 
„krajn Rzeszy” obejmowałby prezydent Rzeazy i kanclerz.

Projekt ten stał się formalnem wejściem do dy­
skusji, która rozpoczęła się już dziś po południu.

Znaczenie i cel wizyty Venizelosa w Białogrodzle.
Białogród, 9. 10. Przybył tu Venizeloa. Oma­

wiając znaczenie wizyty Vtnizelosa, „Polityka pisze: 
Po zrealizowania przez Venizeloss i naszycbp rzedsta- 
wicieli definitywnego porozumienia, rzeczoznawcy obu 
rządów przystąpią do opracowania konwencji, której 
zadaniem będzie uregulowanie spraw spornych. Zo­
stało już postanowione w Paryża, źe rzeczoznawcy 
powinni ukończyć awe prace w przeciągu dni 15. 
Przewidziane jeat przedłużenie tego terminu na dalsze 
dwa tygodnie.

Wiedeń, 9. 10. Agencja snstrjacka donosi z Bia-

łogrodu: Venizelos oświadczył dziennikarzom, źe
celem jego pobytu w Białogrodzie jest chęć odbycia 
w Białogrodzie rokowań w sprawie kwestyj, interesują­
cych oba kraje, których rozwiązanie umożliwi zawarcie 
paktu przyjaźni. Podczas debaty nad kwestją bałtycką 
z min. spraw zagranicznych Marynkowiczem, poruszył 
Venizelos kwestję sojuszu między Jugosławją i Grecją, 

.jak też i kwestją porozumienia z Turcją i Bułgarią. 
W tym celu Venizelos jest gotów podjąć rokowania 
celem poddania kontroli traktatu pokojowego.w Newilly.
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Z dodatkami: „Opiekun M ło d z ie ż y “, „Nasz P rzyjac ie l“ i „R oln ik“

strję pogrążoną w anarchji, aby móc wykazać niemoż­
liwość utrzymania się jej przy samodzielnym bycie

i przez to móc usprawiedliwić przed światem je 
aneksię.

Sukces polski w wyborach na Łotwie.
Polacy zdobyli 3 mandaty, zamiast dotychczasowych 2.

Ryga, 9. 10, W wyborach do sejmu łotewskiego 
lista polska uzyskała znaczne powodzenie. W Dyna- 
burgu otrzymała drugie miejsce po socjalistach, zdo­
bywając 2 982 głosy (socjaliści 3670). W Iłlukszcie 
lista polska zdobyła pierwsze miejsce, w Bracławiu 
drugie, w Rzeczycy czwarte.

W powiecie ilłukszteńskim Polacy zdobyli 5000, 
w Latgalji (t. j. na Inflantach polskich) 8000 głosów. 
Obydwa mandaty polskie są pewne.

Liczba głosów polskich w Latgalji, w porównaniu 
z ostatniemi wyborami' wzrosła.

Ryg«. 9. 10. Według ostatnich wiadomości Po­
lacy przeprowadzili 3 posłów do sejmu łotewskiego. 
Dotychczas mieli dwa.

Straty socjalistów na korzySC komunistów.
Ryga, 9. 10. Wybory do sejmu łotewskiego od­

były się w najzupełniejszym spokoju przy bardzo 
znacznym procencie głosujących. W wielu miejsco-



Prreciw prowokacjom Hindanburga.
Wielkie wiece protestacyjne w Warszawie 

I Toruniu.
Warszawa, 8. 10. Związek Obrony Kreiów Za­

chodnich zwołał w dnin wczorajszym wiec protestacyj- 
hy stolicy na znak protealu przeciwko znanej mowie 
opolskiej Hindenburga.

Po szerega przemówień aczeatnicy wiecn powzięli 
rezolucję przeciwko antypolskiej mowie prezydenta 
Rzeszy, wzywając rząd polski do przeciwstawienia się 
wszelkim zakosom na naszą granicę zachodnią i do 
ostrego wystąpienia przeciwko ciągłym atakom nie­
mieckim, które mogą doprowadzić do zburzenia pokoju 
światowego.

Tornń, 8. 10. Związek Obrony Kresów Zacho­
dnich zwołał tn wiec, na którym głównym tematem 
obrad była agresywna mowa prezydenta Hindenbnrga, 
wygłoszona w Opola. Wiec zakończono odśpiewaniem 
hymna, zapewniającego, źe .Nie rzncim ziemi, skąd 
nasz ród". Po wiecu uczestnicy wiecn udali się w 
manifestacyjnym pochodzie przed konsnlat niemiecki, 
gdzie również odśpiewano .Rotę*.

W rocznicę oswobodzenia 
WileAszczyzny.

Wilno, 9. 10. Wilno święciło dziś uroczyście 
ósmą rocznicę oswobodzenia Wileńszczyzny przez gen. 
Żeligowskiego. W godzinach porannych ks. arcybiakap 
Jalbrzykowski celebrował w Bazylice mszę iw., na 
której uczestniczyli wyżsi przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych oraz miejscowe tut. społeczeństwo 
z p. wojewodą Raczkiewiczem na czele. Po południa 
odbyła się w salt miejskiej akademja dla żołnierzy 
tutejszego garnizonu.

Dzień żałoby na Litwie z powodu zajęcia 
Wilna przez Polaków.

Kowno, 9. 10. Program dzisiejszego dnia żałoby 
z powoda zajęcia Wilna przez Polaków przedstawia 
się jak następnje: Dzień żałoby rozpoczął się o godz. 
5-ej rano przez wywieszenie flag żałobnych. Następnie 
w kościołach odbyły się nabożeństwa żałobne za 
Litwinów poległych w czasie walk o Wilno i modły 
o wyzwolenie Wilna. O godz. 12ej na całej Litwie 
zadzwoniono w dzwony, a w Kownie w dzwon 
.wolności”. W tej samej chwili sygnały i syreny fe­
bryczne wszystkich litewskich fabryk dały znak do 
zaprzestania pracy na jedną minutę, ażeby ludność 
mogła się skupić w myśli o Wilnie. O godt. 5 ej 
po poł. flagi zdjęto, przyczem przy zdejmowania flagi 
w muzeum wojskowem w Kownie wziął udział prezy­
dent państwa, który wygłosił stosowne przemówienie. 
Wieczorem w salach szkolaych odbyły się odczyty 
dotyczące sprawy wileńskiej. Nabożeństwa żałobne 
odbyły się także w cerkwiach prawosławnych i syna­
gogach.

Dziennikarz oskarżony o bezprawne opubliko­
wanie angleisko-francuskiego 

kompromisu morskiego.
Paryż, 9. 10. Wobec tego, źe w sprawie dzien­

nikarza amerykańskiego rozeszły się fantastyczne po­
głoski, Agencja H>vasa wyjaśnia, iż został on oskar­
żony nie o wydostanie inkryminowanego dokumentu 
z archiwum, lecz o to, źe jako dziennikarz ogłosił ten 
dokument bez zgody rządu jako jedynego prawnego 
jego właściciela mającego udzielić prawa publikacji.

Paryż, 9. 10. Zrzeazeme dziennikarzy amerykań­
skich i angielskich w Paryża, zwróciło się do Poinca- 
rego i Bnaods z prośbą o przeprowadzenie zaocznego 
śledztwa w sprawie Hobana, który, jak wiadomo, 
oskarżony jest o bezprawne opublikowanie wiadomości 
dotyczących Angiełsko-Francuskiego kompromisu 
morskiego.

Tydzieft hidowlany.
W związku z tegoroczną jesienną licencją stadni­

ków urządza Zarząd Powiatowy PTR. po w. lnhaw- 
skiego szereg odczytów hodowlanych w Kółkach R >1- 

i niczych.
Jako referenta zaaroizono p. int. Skrzypka, kie­

rownika Wydziafa Hodowli Potn. Izby Rolniczej, oraz 
w.-prezeaa pow. PTR. a przewodniczącego Komisji 
licencyjnej, p, K- Lamberta z Jakóbkowa.

Nadto przybędzie na zebranie włościanek w Ta- 
szewie w niedzielę, dnia 21. X. 28 r. o godz. 15-tej 
specjalista hodowli drobin p. inź. Bukowski zTorania.

Żjrczyćby należało, aby wazyacy kółkowi- 
cze brali udział w zebraniach Kółek własnych albo 
najbliższych celem wysłacbauia wykłada hodowlanego.

Tematem wykładu będzie zaznajomienie słucha­
czy z zasadami hodowli bydła, licencji stadników, 
poznawanie oznak mleczności u krów, hodowla cieląt, 
zakładanie Kółek hodowlanych oraz zapozaanie naj­
ważniejszych zasad żywienia krów dojaych.

Krowa cyckiem doi! Stara to zasada, lecz jak 
ją zastosować, aby jak najlepsze otrzymać rezultaty, 
jak najmniej na to wydać pieniędzy — to kochani 
Kółkowicze dowiecie się na wykładach.

Włościanki, jak jedna, powinny zebrać się w nie­
dzielę 21. X. rb. i namówić także swoje sąsiadki, aby 
posłuchać, jak to na świecie Bożym ladzie dorabiają 
się majątka, hodając drób, przeprowadzając racjonalaą 
aegregację dobrych nioiek i żywią: wedtag zasad.

Dażo pieniędzy oszczędzają ladzie sypiąc ziarno 
korom nie na ziemię, a w specjalne drabnikowe kar- 
miki, a jak te wyglądają, to zobaczymy 21. XI. w 
Tasze wie.

Rozkłsd prelekcyj w Kółkach jjpodije poniższa 
tabela.

L.
P- Kółka Rola. Dnia o * 

godz.
1 Roźentil 16. X 17-te| (l OKOL Kółzs)
2 Leksrty 17. X. 28. 16.30 *
3 Tylice 18. X. 28. 14-tej n
4 Grodziczno ¡18. X. 28. 17-tej „i
5 Lubawa 19. X. 28. 16-tej JS
.6 Łąkorz 20. X. 28. 17-tej M
7

1
Koło Włościanek 

Tuszewo 21. X. 28. 15-tej «i ft
8 1 Ramitn J|21. X. 28. | 18-tejl m

Zarząd Pow.^PTR.

A Jednak burmistrz m, Gdyni zawieszony | 
w urzędowaniu.

Toruń, 9. 10. Pod tym nagłówkiem donosi
.Goniec Nadwiślański”: Burmistrz miasta Gdyni
p. Kranie, został przez Województwo Pomorakie za- 
wieazony w urzędowania. Również b. barmistrzowi 
Krsusema władze wojewódzkie wytoczyły śledztwo 
dyacypliname. Również Magistrat m. Gdyni w kom­
plecie poda! się do dymisji. Kwestja przyjęcia tejże 
dymisji jest kwestją najbliższych dni.

Wedle otrzymujących się uporczywie pogłosek, 
Rada Miejska m. Gdyni niebawem ma zostać rozwią­
zaną, a w tym wypadku Min. Spraw Wewnętrznych 
zamianowałoby dla Gdyni komisarza rządowego.

Wszelkie zatem .oświadczenia* p. Krautego, za­
mieszczane w .Stówie Pomorskiem* i niektórych pl­
amach Pomorza, jakoby p. Krausa rozpoczął jedrase 
»urlop wypoczynkowy", po którym misi powrócić na 
swoje stanowisko — nie odpowiadają prawdzie.

Skrócenie nauki w szkołach Średnich.
Warszawa, 10. 10. Minister Oświaty rozważa 

projekt częściowej zmiany programu nauki w szkołach 
średnich. Od najbliższego półrocza ma być zmniej­
szona liczba godzin wyktadowycb z 6 na 5 dziennie.

W i a d o m o ś c i «
N o w em in io , dnia 12 październik:« l i i i  ft, 

W«feftiarxzic< 12 października, Piątek, Maksymiliana.
13 październik«, 8>b)ta, Elward* kr. w.
14 października, Niedziela, 29 po Ssriątk. 

Wtobtói tłońaa g, i — 56 m. Zachód «łońe« g, 1€ — 48 m, 
Wt$ok6ś k«My«a ff* T —■ 01 od, Zachód kiięiyeag. 17—<4łms

Z  m i a s t a  i  p o w ia t* * ,

Wilna zabranie Rady R Jdzlcielskiej.
N Ja ,«  fili a *t3. Przypominani ża w niedziele, 

dnia 14 boa. o g)dz. 12.30 odb$diia ste w auli giaria^jal* 
nej walne zebranie Rady RidzioieDkiej przy tut. Gim­
nazjum. Porządek obrad obejmuje: l. Zagajenie.
2. Sprawozdanie z czynaości Zarządn, 3. Wybór nowego 
zarządu oraz 4. Wolne wnioski. ,

Jutro w sobotę występ Tsatru Polskiego.
Nowemiasto. Do naszego miasta zjeżdża Teatr Polski 

objazdowy pod dyr. znanego artysty dram. Tomasza 
Dzialosza i wystawi jntro na sali Hotelu Pdskiego sztukę 
H. Lavedana p, t. „Szpieg — czyli Oójwiązas:“ . — Sstu- 
ka ta o bardzo silnych akcentach dramatycznych 
i wzniosłych poświęceń patriotycznych utrzymuje widza 
przez cale trzy akty w napięciu najwyższego uczucia, 
śledzącego akcję dramatu. Sztuka ta, w której akcji 
ojciec traci dwóch synów, poświęca dla ojczyzny trzecie­
go syna i samego siebie. Są to ciche, a jednak gigan­
tyczne bohaterstwa poświęcenia tych wzniosłych i pięk­
nych bohaterów, których nazwisk nikt nie zna i o któ­
rych nawet historja nie mówi, tam bardziej zasługują­
ce na naśladowanie ich idei. Dla tych walorów szcze­
gólnie gorąco polecić można, aby nasi żołnierze i młodzież 
szkolna sztukę tę widziała, a napewno wyjdzie z teatru 
z tern przekonaniem, że poświęcenie nie jest czczą bra- 
wnrą, lecz przedewszystkiem wewnętrzną potrzebą każde­
go, kto kocha swoją ojczyznę. Sztuka ta otrzymała 
piękną zewnętrzną oprawę dekoracyjną, a artyści, po­
między którymi są i znane nam nazwiska pod wytwór- 
nem kierownictwem dają rękojmię, że każdy wyjdzie za­
dowolony z teatru. Dlatego jeszcze raz jak najgoręcej 
polecamy to przedstawienie Szan. Publiczności. Dyrek­
cja prosi o punktualne przybycie, gdyż przedstawienie 
bez względu na ilość osób w sali zacznie się punktualnie 
o godz. 8 wiecz.

Bilety poprzednio w cenie zł 3 do 1 nabyć można 
w „Drwęcy“ .

Środowy Jarmark.
N ow em iaStO . Jarm ark z ubiegłej środy na bydła 

iskonie. jak niemniej kramny, jako na czas wy kopko w, 
był dość ożywiony. Z jednej bowiem strony chęć zyska­
nia ze sprzedaży bydła nieco gotówki wobec niskich cen 
za zboże, a z dragiej strony zamiar zaopatrzenia się na 
zbliżającą zimę w potrzebną odzież i obawie, kazał wie­
lu przerwać pracę w polu i pospieszyć na jarmark.

Spęd koni stanowił 150 sztuk, a bydła 600. Za konie 
płacono od 100—500 zł, za krowy 250—570zł,za sztukę.^Co 
do targu kramnego, to przedstawiał on zwykły obraz, który 
już tylokrotnie uwydatnialiśmy na łamach naszej gaze­
ty. Masa żydków i spora gromada naiwnych, łakomych 
na żydowską tandetę. Kiedyś wreszcie nasz lud przej­
rzy i przekona się, że popierając żydów, i sobie i spra­
wie ogółu, wyrządza niepowetowaną szkodę.

"Srebrnt.gody m ałżeńskie.
L ubaw a. W sobotę barmistrz naszego grodu p. 

Franciszek Pater wraz ze swą Ożeigodną Małżonką Ob­
chodzi uroczystość Srebrnych Godów Małżeńskich. Szan. 
Jubilatom w dniu tak dla Nich pamiętnym, # w którym 
również i żywy udział bierze obywatelstwo miasta, skła­
damy najszersze życzenia wielkiej pomyślności na jak 
najdłuższe lata szczęśliwego pożycia Małżeńskiego, Red.

Z  P o m o n ta .

Jarmark kramny.
q Lidzbark. w  nb. poniedziałek odbył się jar- 

mark kramily. Już w niedzielę wieczorem zjechali ży- 
ozi z bliższej i dalszej okolicy, aby zapewnić «obie 
deiejsee. Staczali oni formalnie bój o lepsze miejsca. 
Naogół jarm ark był bardzo słabo obesłany i mało był© 
kupujących. Jedynie żydziskaz odzieżą robili kokosowe 
interesy. Znaleźli się niejedni naiwni kmiotkowie, kto- 
zry kupowali za drogie pieniądze towary najlichszego 
gatunku. Bardzo dobry interes zrobił „lekarz“, który 
leczył i wystawił recepty za 1,— do 1,50 zł, pislgnjąo 
się zwykłemi aparacikami. Brak było tych, tak licznie 
na innych jarmarkach spotykanych, krzykaczy. Doko*
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

— Pozwól mi pani spodziewać się, oczekiwać...
— Nigdy! niczego! — przerwała mu gwałtownie.

— Będziemy żyli, jak dotąd obcy. zupełnie,aTak chcę, 
i tak bjć musi! — dodała tonem cierpkim i suchym.
— Pogardzam panem, nienawidzę tego nic jut nie 
zmieni.

Próbował jeszcze przemówić.
— Nie zadawaj sobie trudu, panie hrabio, i nie wy­

myślaj nowych kłamstw — skinęła ręką lekceważąco.
— Jesteś zadowolony; masz na tyle czoło wytarte, źe 
nie ukrywasz nawet przedemaą radości, źe ci się tak 
świetnie powiodło. Czy sądzisz, że mnie tak łatwo 
oszukać? Czy myślisz żem za młoda, aby posiadać 
odrobinę doświadczenia ? Oh ! starzejemy się prędko 
w szkle niedolL Czytam w twojej duszy, panie hrabio, 
jakkolwiek czarnej t skalanej, niby w księdze otwartej. 
Odgaduje z góry wszystkie twoje rachunki i kombinacje.

— Co, pani chcesz, przez to powiedzieć?

VI.
Podeszła ko niemu z ramieniem wyciągniętem:
— Com chciała powiedzieć? — gromko zawołała 

— żeś zawsze tym samym panie hrabio 1 Podłym 
aajnikczemniejszym ! Przeląkłeś się mojej śmierci,

bo ze mną wraz wymknęłyby ci się z chciwej dłoni, 
urocze miljoniki pana Fontange. Powiedziałeś więc 
sobie : — .Gdybym miai dziecię, ono by odziedziczyło 
majątek po matce’ — działałeś więc odpowiedaio 
w tym kierunku. Widzisz z tego, panie hrabio, że cię 
znam na wylot I Oh ! te nieszczęsne miljony ! — mó­
wiła dalej z rękami rozpaczliwie załamaaemi. — Dla­
czego mój ojciec chrzestay powziął myśl fatalną ob­
darować mnie niemi ? Marzył dla mnie o przyszłości 
pełnej blasku olśniewającego, i zgubił na wieki!... Jesz­
cze tylko słów kilka, panie hrabio. Sądzę, że po tej 
rozmowie, wyczerpiemy nawzajem wszelki temat do 
niej... na czas nieograniczony. Gdyby panu przyszedł 
nowy kaprys, nie przyjmowania nadal warunków prze- 
zemnie z góry postawionych, i zmienienia czegokolwiek 
w naszych stosunkach, opuszczę ten dom natychmiast. 
Udam się pod skrzydła opiekuńcze mego ojca, a nawet 
gotowam zawezwać kn mojej obronie praw krajowych. 
Nie zawaham się, choćbym miała zginąć ze wstydu 
iwstręta, tylko wyjawię wszystko przed sędzią śledczym. 
Wiem, że w ten sposób wydam na łup ludzkiej złośli­
wości nazwisko moje rodzinne, otoczone dotąd czcią 
ogólną. Z ciebie jednak zedrę maskę, panie hrabio, 
i przyklasnę z radością skandalowi, który ciebie do­
sięgnie, pokazując wszystkim, czem jest i co wart 
świetny hrabia de Borsenne.

Po tych słowach wyszła krokiem wolaym z salonu, 
z swoją piękną głową dumnie podniesioną.

Borsenne nie próbował nawet jej zatrzymać. Był 
■piorunowany.

Tym razem przecież nie skłamał. Wyznanie miło­
ści namiętnej dła Joanny było prawdą najszczerszą. 
Kochał ją do Maleństwa.

Co doprowadziło właśnie do najdzikszej rozpaczy 
tego nikczemnik!, który w życiu całem nikogo nie po­
dziwiał, i niczego nie uszanował i nie ukochał, prócz 
siebie samego, to właśnie uczucie przygnębiające: że 
jedyna kobieta, przez niego uwielbiona i nad wszystko 
ukochana, nienawidzi go, pogardza nim, i nie zrobi 
nigdy najmniejszego ustępstwa wobec niego.

Nie powiemy, że był godzien pożałowania. Nie 
trzeba nadto szafować litością, zachowując, takową nie 
dla łotrów podobnych Borsenne‘owi, ale dla ludzi ucz­
ciwych, którzy cierpią niezaiłużenie. To jednak było 
niewątpliwem, że znosił on męki piekielae.

Po kilku tygodniach uznał, źe musi pokonać ener­
gicznie te lepsze instynkty, budzące się w jego duszy 
skalanej tylu nieprawoiciami. Rzucił się więc wściekle 
w wir uciech światowych, i utonął niebawem w kale 
rozpusty najhaniebniejszej, jakiej dostarcza obficie liber- 
tyaom, zakulisowe życie psryskie.

Trawił dni całe w swoim klubie, gdzie grano w ha­
zard i w nader wysoko.’ Uczęszczał za kulisy bale­
tu i Wielkiej Opery. Wkrótce było powszechnie wia- 
domem w Paryżu, źe sułtanką ulubioną, panią wszech­
władną serca motylkowatego Boraenne‘a... została pewna 
chórzystka panna Klara, nazywana w dodatku Płomie­
niem Lazurowym; dla prześlicznych oczów niebieskich, 
o spojrzeniu tęsknem, łzawem i> powłóezystem, któreml 
wszystkich czarowała, (C. d. u.)



aaae obroty były słabe.. Kieszonkowcy zwłaszcza obfi­
cie sic obłowili.' Skradziono, jak dotychczas stwierdzo­
no, około 1.500 zł. gotówki. Niemniej skradziono gar­
derobo i materiały. Policja schwyciła kilka złodziei.

„Szpieg" na scenie.
q L idzbark . W ab. środo odegrało grono artystów 

Polskiego Teatra Objazdowego z Poznania sztukę Hen- 
ryka Lavedana pod tytułem „Szpieg“. Sztuka ta, dzię­
ki koncertowej wprost grae wszystkich aktorów wywarła 
na publiczności niezatarte wrażenie. Szczególnie postać 
ojca (p. dyr. Działosz) wywarła nieopisany zachwyt, 
ucząc widzów tego cichego i pełnego pośwęcienia boha­
terstwa dla całego narodu. Niemniej ciekawe postacie 
są syna (p. Gozdawa) i matki (p. Kopczyńska). Artyści 
dzięki swej grze wywołali niejedną łzę w oczach słucha­
czy. Podobnej gry aktorskiej nie widzieliśmy jeszsze 
u na«. Szkoda tylko, że publiczność nie szczególnie do­
pisała. Dekoracje oraz stylowejkostjumy własność teatru 
tego niemniej przyczyniły *ię do wrażenia, które całość 
odniosła.BTrupa ta w najbliższym czasie odwiedzi Luba­
wę, Nowemiasto i Brodnicę. Gorąco polecić możemy 
obywatelstwu tych miaśt zobaczenie tego zespołu oraz 
ich sztuki.

Zasądzenie ojcobdjcy.
Brodnica. Tatejiza Izba Karna rozpatrywała po­

raź drugi sprawę zabicia rolnika Ihurana z wioski Ghoj- 
uo. Sprawa miała tło następujące:

Pewnego dnia w listopadzie 1926 r. o godz. 6-tea rano 
znaleziono przy drodze w Chojnie trupa śp. Thurana. . 
Denat nie cieszył się na ogół dobrą opinją ; lubił się upi- | 
jać, utrzymywał stosunki pozamałżepjae, a drugą żonę f 
traktował ostro i prowadził z nią proces o rozwód. K ry­
tycznego dnia sprzedał w Brodnicy świhie i do domu nie 
powrócił. Żona, będąca z nim w mier> A zabrała się do 
domu z sąsiadami. Syn, wiedząc, że ojciec ma większą 
su mę pieniędzy przy sobie, wyszedł naprzeciw niego dro 
gą, naturalnie do karczmy, by go od straty powstrzymać. 
Pu drodze jednak spotkał ojca już podchmielonego, idą­
cego do domu. Zaczął on synowi wymyślać tak, że przy­
szło do bijatyki, w której ojciec został zaduszony przez 
syna. Syn tłómaczył się, że nie miał zamiara ojca zabić, 
lecz chciał go tylko poskromić. Wdrożone śledztwo 
wykazało winę syna, który też do czynu się przyznał.

W pierwszej rozprawie został zasądzony na 10 lat cięż­
kiego więzienia, lecz wskutek ponownego rozpatrzenia 
sprawy sąd przyszedł do przekonania, że działał w obro­
nie własnej i uznał go winnym urazu cielesnego z następ­
stwem śmierci, skazując go na 4 lata ciężkiego więzienia, 
zaliczając areszt śledczy i zastosowując amnestję.

Okropna tragedia, której ofiar* padło młoda 
życie.

O Działdowo. W dniu 10 bm. małżonków Śliwko w 
w Działdowie doszła smutna wiadomość o zamordowaniu 
syna Alfonsa, który był zatrudniony w pewnej firmie 
w Lidzbarku w charakterze montera. Jak  się okazało, 
szef p. Weber wysłał Śliwkę z maszyną parową do młó­
cenia zboża na pewien majątek w Lublinie pow. Mława 
i w dniu 9. bm. gdy S prace skoóezyl, odwiedził go szef, 
p. W.i woźnica Goszka z Lidzbarka, celem obliczenia się 
i omówienia powrotnego transportu maszyny. Stanęło

Chcesz pieniędzy cały «tos, 
kop w .DRWĘCY“ loa  
18-tej Loterji Państwowej.
— — Co d r u g i  w lygra1 — —

Główna wvgrana 750.000 mí , dalsze wygrane 
400.000, 350.000, 150.000, 100.000 80.080 70.000 zł. itd. 
C e n a  l o s u :  V il-  40 zł, V, -520 zł, V* ~  10 zł. 
Zamówienia zamiejscowe również się uskutecznia 
za zaliczką lub przez P. K. O. 211305 Poznań.

na tem, że Ś. pozostanie przez noc w Lublinie i następ­
nego dnia przetransportuje maszynę do Lidzbarka. P. 
Weber, udając się z woźnicą w powrotną podróż, popro­
sił p. S. do towarzyszenia mu w krótkiej drodze. Gdy 
w niedalekiej odległości zbliżyli się do lasu, nagle napa? 
dnięci zostali przez kilku osobników, którzy obrzucili 
ich kamieniami. P. W. i woźnica uciekli do wsi, 
a p. S. toczył z bandytami walkę na pięści. Po pewnej 
chwili przybył na miejsce samochód z p. W. i policjantem, 
który z powodu zapadłego zmroku z dalszej odległości 
wezwał walczących do rozejścia się, a gdy temu nie dano 
posłuchu, strzelił z rewolweru, trafiwszy p. S„ którego 
na miejscu zabił, a bandyci, niepoznani, zbiegli. Okazało 
się, że p. S otrzymał kilka kłutych ran i z powodu 
upływu krwi był tak wyczerpany, że walczyć jnż nłe 
mógł. Śledztwo niezawodnie wykaże, czy policjant był 
zniewolony do użycia broni i czy przy tem zachowa 
przepisaną ostrożność.

Ś. p. Śliwka był synem urjpdnika kolejowego i na­
czelnikiem tut. „Sokoła“,

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm.

Zamiast soli dał bydłu nawozu sztucznego.
S erock , (pow. świecki). Niesłychany wypadek mia ł 

miejsce w ub. tygodniu u posiedzieielki większej m ajęt­
ności zw. Knrpiszowo, a należącej do gminy Serock p . 
Juhnkowej. Jeden z ludzi, zajęty paszeniem bydła, znaj­
dującego się w szopie, dając bydłu paszę zamiast użyć 
doń soli bydlęcej, przez omyłkę wziął sztucznego, wyso­
ko procentowego nawozu-saletry.

Skutki tej omyłki były straszne. Bydło, 28 sztuk 
wysoko wartościowych, po spożyciu tej dawki bardzo gil- 
nie zachorowało, a niebawem przywołany weterynarz za­
rządził dla osiem sztuk, będących w stanie beznadziej­
nym, natychmiastowe ubicie. s

Ś więtokradztw }.
S ta ro g a rd . Zuchwałego świętokradztwa dopuścili 

się nieznani opryszkowie w kościele farnym w Starogar­
dzie. Po ukończonem nabożeństwie nieznani złoczyńcy 
pozostali w kościele, rozbili puszkę z ofiarami, zabierając 
wszystkie pieniądze, poczem niespostrzeżeni przez nikogo 
uciekli przez okno. Jest to pierwszy wypadek święto­
kradztwa w naazem mieście.

Ostatnie wiadomości polityczne.
Odpowiedź Związków Przemysłowców Włókien* 
niczych w sprawie proponowanej 5'/« podwyżki 
ze strony ministerjum Pracy i Opieki Publicznej’

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
otrzymało ze strony organizacji Przemysłu 
Włókienniczego jako odpowiedź na propozycją 
tegoż podwyższenia płacy o §*/• następującą 
odpowiedź:

W odpowiedzi na zakomunikowaną nam w  
dnin 8 bm. przez p. Ministra w imienin Rządn 
propozycję podwyższenia płacy o 59/t donosimy, 
iż podwyżka płac nie jest usprawiedliwioną 
ani położeniem gospodarczem kraju, ani prze- 
mysia włókienniczego. Zważywszy jednak, źe 
rząd stawił konkretne wnioski jako i w cel« 
umożliwienia zlikwidowania strajku, jako i dla 
podtrzymania dobrych stosunków do pracobior­
ców, jako i dla okazania lojalności wobec rzą­
du, organizacja przemysłu włókienniczego 
zgadza się na 5°/« podwyżkę płacy. Pragnąc 
jednak uniknąć w przyszłości niepożądanych 
wstrząsów gospodarczych, stawia warunek, by 
umowa na powyżizej podstawie zawarta zo­
stała na jak najdłuższy okres czasu, a przy­
najmniej aż do 1 lipca 1929 r.

Bukareszt. Wielka łódź motorowa zderzy­
ła się z barką, przyczem z 16 osób 13 utonęło. 
Dotąd wydobyto 11 trnpów. Przyczyną kata­
strofy była okoliczność, że barka płynęła bez 
światła. *

Berlin. Sterawlec „Zepelłin“, który stam­
tąd wystartował, widziany był w swym locie 
nad Marsylją. Kara jego prowadzi w kierunku 
Gibraltaru, skąd puści się na Ocean.

G iełda zbożowa w Poznaniu.
X ttewaafa olfej.hu ■ dal. 10. 10.

Płaaaaa «  slatyal aa IN kg.
Zyto aowe (suche) S1.75—S2.50
Pszenica 37 75—39.75
Jęczmień browarowy_______________85.00—17.00________

Warszawa, 12. 10. Dolar 8.90 aienrząi. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.90-57.90. 
na Warszawę 57.47—57.90.

Zm redakcją odpowiedzialny: Walenty Stawicki w N o w tn « l« lc l |^  
Za oglom nla  redakcja nic odpowiada..

Obwieszczenie.
Szanownej pubiioeności miasta L ubaw y i o k o ­

l ic y  podije się niniejsze® do publicznej wiadomości, 
l ,począwszy cd

soboty, dnia )3-go października r. b.,
u ru ch o m io n a  z o s ta n ie

ła źn ia  m iejsk a .
Na razie otwarta będzie w katdą

środę i sobotę od godz. 5-tej po poł.
B ilety  n a b y ć  m o żn a  w  k a n o a la r ji tu t .  

E lek tro w n i M iejsk ie j.
Magistrat.

( —) P e te r ,  bormistrz.

Paaaukuję

2 czeladników
s to la r s k ic h , od xara«

W ła d y s ła w  S łu p sk i,
NOWEMIASTO

UCZNIA
syna uczciwych rodziców po­

szukują od zaraz

Wł. Czajkowski
skład żelaza i mat. budowl, 

L ubaw a-P om one.
Posittfewję od «aras

U C Z N I A
s  dobre] rodziny, który ma za- 
miłowanie do zawodu ślusarek.

N. ORLIKOWSKI,
mistrz ślusarski, 

low sm fiasto  ob.Elektrowni)
£Ha samotnego państwa szukam 

dobrą

Dom« Ciborz, przyjsiis

ELEWKĘ
z porządnej gospod. rodziny.

M ie c z k o w sk a ,
maj. C lb a n , pocz. Lidzbark.

Podaję do wiadomości, i i
z  d /iiem  15. p n ż d c ie r n ik a  1928 r .%

przenoszę moje biura §
z gmachu „Drwęcy"

do domu p. Sobolewskiego 
ul. Kościuszki 17 —  parter,

(o b ili  hotel«« p. Bony).

|  LU D W IK  D O M A G A Ł A ,
a d w o k a t i not e r  ju s* ,  

t e l .  2 9 . NOWEMIASTO te l. 2 9 .

Jutro w sobotą !3*go bm.

św ieże kiszki
własnego wyrobu, na co 

uprzejmie saprasza 
J. Kromor. N iw sm lasto .

Służącą
poszukuj« od zaraz

N o w a c z y k ó w «
ffowomtMOto.

DOMOSTWO
z  o g ro d e m

w Lidzbarku «  ul. Młyn» 
ohloj, sprzedam zaraz.

W »onlodciaYofe, dnia 15. 
1». m. o godz. IM aj będą 
ur Lidzbarku w domu p, 

T /ozyA tkiogo.
T e o fil K r a je w sk i.

S m o łę  i. gal.
Papę
Lep n ik
Cem ent
W apno
K a fle  dopięci«

biała, zielono, b ronzo w o,
o ra z

B ro n y
P łu g i

i wszelkie towary żelazne
p o 1 e c s

po najniższych cenach

skład żelaza 
Lubawa-Pom., Tei. 44.

Maszyna
do s z y c ia  (damska)

w dobrym stanie jest od zaraz 
na sprzedał

Paweł Kaabę, Lubawa.
ul. św. Barbary 28.

Lu baw a.
K urs ta ń ca

rozpoemie się

w niedzielę, dnia 14. ba.
w Hotelu pod Orłom. 

Szkolny kuro od godz. 2 
po południu do pól do 4. 
Kuro w iorzorny od péf do  

4-toj do 5-taj,
T a n c m le t r z ,

Doorfng I i o a s .
Polocom

obrączki ślubu
zło to  333, 585 i 900

po cenach bardzo dostępnym  
i konkurencyjnych.

Kupują sto ro

z ło to  i s r e b ro
i płacę najwyższe ceny.

FRANCISZEK CISZEWSKĄ
No «rem to oto, ul. Mojtowa 15.

Formularz  t
polon

K sięgarnia »Drwęcy*.

S Ł U Ż Ą C Ę ,
która umie gotować. Przed­
stawienie osobiste, lab piśmien­

ne uprasza się zwrócić de
Anastazji Dymów sklej,
• o m m U u t « ,  Przemysłowa 6.

KLEMENS PRZERADZKI, LUBAWA,
TELEFON 7 2 . — RYNEK 6 .

S K Ł A D  B ŁA W A T Ó W , TO W , K R Ó T K IC H  i K O N F E K C J I

P ita  w  m i n  n i m  i s z i i i  toiary i  sezon zimowf.
iimiimirmw***» tmuMmiw mtHiMWMtatuwima niHiamwi inHwtroMi mmMuimmutuuiimiiitNiiunHii iinui«**»tHiHMMHisnurawitiniuttNHK ¡muri ikrnufimimn »ifmmmułw m m m

Damskie materjały na płaszcze jak: rypse, kasza, flausze angielskie, plnsze, wełniane m aterjały na suknie,
kostjumy wełniane i swetry.

Męskie m aterjały na palta i ulstry welour eskimo angielskie oraz na japy i ubraniowe (B ielskie).

P łaszcze  damskie dzienne nowości.
Artykuły męskie. Ceny najniższe! Futerka na kołnierae!



Dnia 9 bm. o gods. 1&30 zmarł nagle mój 
najdroższy mąi J nasz najakocbaAsty ojcfec

Adolf Śpanili
leśniczy państwowy 

przebywszy lat 5$,
O czem donoszą pogrąioie w smutku

Leokadja Spanili i dzieci.
Tylice, dnia 10 października 1929 r.

Pogrzeb odbędzie się w piętek, dnia 
12 bm. o godz. 11-tej przed południem w No- 
wam mieście.

Adolf Śpanili
Państw. Leśniczy w Tylicach, Nadleśnictwo Kostkowo

zasnął w Bogn dnia 9-go października 1929 r ,  
przeżywszy lat 58.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę i dzielnego 
pracownika.

Cześć Jego pamięci!

Nadleśniczy i Urzędnicy Nadleśnictwa.
Kostkowo, w październiku 1928 r.Obwieszczenie o licytacji

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat skarbowych w Brodnicy 
na zasadzie § 33 Instrukcji o przymusowym ściąganiu państwo­
wych podatków i opłat z dnia 17. Y. 1928 r (Dz. Urz. Min. 
Skarb. Nr. 15) podaje de wiadomości ogólnej, i i  w dnia eh 
l i t  17« IB i 19 ptźdzlsrnifca 1928 r. w pow. brodnickim 

odbędzie się
sprzedaż z licytacji

niżej wymienionych ruchomości, jak następuje:
18« X« I92B r, m godz. Il-tej R sd sssk l (przy dworcu):
1 maszyna, 1 .mywalka, 1 zegar, 2 stoliki, 35 
butelek likiero, 1 gramofon, 1 kanapa i 1 lustro. 
18« X« 1928 r . o |o d z , 12-tej R adosskl (przy oberży):

1 warchlak.
27. X . 19 (8  łs  o norii«. I l.ła j  W. L cżn e  (przy oberży) r 

1 źrebak.
17. X. 1928 r . •  godz. 12-tej Slup (przy oberży).
1 płaszcz, 5 butelek konjakn, 5 butelek rama.
I I .  X . 1928 r. «  pod«. łO-tej Boloosyn (przy oberży): {

1 płaszcz, 2 i pół ctr. i j t a  i 1 źrebak.
18. X. 1928 r. o gods. 12-tej Kowolik! (przy oberży).

3 atoły i 1 repozytorjnm.
19. X. 1928 r . o gods. Il-t«j S ą p ie n f c  (przy oberży):
1 rower, 1 biurko, 1 stół, 1 szafa, 1 łóiko, 2 stoliki
? 9 . X . 1928 f. o gods. I4>t«j T a r o sy n y  (przy oberży):

4 świnie.
Zajęte przedmioty refiektancl mogą oglądać w dnia licy­

tacji na godsinę przed rozpoczęciem licytacji.
Brodnica, dnia 9 października 1928 r.

Urząd Skarb. Podatków i Opłat skarb.
w  B rod n icy-

Za tak licznie nam nadesłane życzenia ora* kwia­
ty z okazji przyjęcia naszej najmłodszej córki Heleny 
do pierwszej Komunji św. w dniu 7-go października 
składamy wszystkim nasze serdeczne

podziękowanie.
K. N o w a k o w ie .

Nowemiasto, w październiku 1928 r.

Za tak licznie nadesłane mi życzenia i kwiaty 
z okazji przyjęcia mojej córki Kazim ltry do pierw­
szej Komunji św. w dniu 7-go października, składam 
wszystkim serdeczne

podziękowanie.
Anna Kalinowska.

Nowemiasto, w październiku 1928 r.

Wszystkim, którzy pamiętali o nas w dniu ślubu 
naszego najserdeczniej

(dziękujem y.
A le k sa n d e r  L e śn ie w sk i z  ż o n ą .

Mroczenke, w października 1928 r.D obrow olna licy ta c ja
odbędzie się w aav a rtilr , dnia 18. bm. o  gada. IU-tej 
p m d  potad, w R otantalu u p. Saam annavaj na

3 0  koszek pszczół.
NI. N oum onn.

iTOOTUi M m  lilMMlIMMM (OHiEBlSI "OTffiM BniflWn8SW!l SBip
Za licznie nadesłane nam telegramy i życzenia 

z okazji ślubu naszego składamy wszystkim nasz© 
najserdeczniej ize

“ podziękowanie.
K onrad L ilk ę  z  ż o n ą ,

z domu Kornacką.
Nowemiaato, w października 1928 r. 

imBffliniiigMBHmmBmBmaMiimiiinnmnmi iijfH M U iiffM B tlilE H ntm aH

JARMARK na bydło i konie
odbędzie się

w Kurzętniku, w środę, dnia 17. X. 1928.
(—) K u rlen d e, sołtys.

UWAGA! UWAGA!
Nie jest rzeczą łatwą, wśród mnó­
stwa wirówek najrozmaitszych ty ­
pów, dokonać właściwego wyboru. 
Każdy fabrykant twierdzi, że jego 
m aszyna jest najlepsza. W skutek  
ogromnej popularności wirówek

DIABOLOA. Hejka «ESP Lubawa,
ul.W arszaw ska 7. Telefon 79.

■a stale na sk ładzie w wielkim wyborze:
Bzory wyjazdowe z białem i żółtem 
okuciem, szle robocze ze skóry czar­
nej i prawdziwej wykręcanej.

P o w o zy  w yjazdo w e:
jednokonne, klapówki, wolanty dwu- 
I trzy-siedzeniowe, parkowce i lepsze 
powozy bez rozwóry z drzwiczkami.

Wykonuję również wszelkie powozy na 
specjalne życzenie i przeprowadzam 
grunt, reperację atarych powozów.
B W  Długoterminowy kredyt. "WO

I Za nadesłane nam życzenia oraz kwiaty z okazji 
przyjęcia oa**ej córki Eryki do pierwazej Komunji 
e  aw. w dniu 7-go października rb., składamy wszystkim 
1  serdeczne

i podziękowanie.
| Janostwo Brzozowie.
1 Mikołajki, w październiku 1928 r. 

pwmimafiggHngifl

na całym świecie, a to dzięki swej 
niezrównanej konstrukcji i nad­
zwyczajnej dobroci pod każdym  
względem,
Hf a Mukinxeń łulbs MftBfll II«

wirówkę o najdokladniejszem odtłuszczaniu i z gwa­
rancją 15-łetnią. Do nabycia w każdej miejscowości 

u upoważnionych zastępców firm y.

DIAB010-SEPERAT0R, s , . . . . . .
Lwów« PozilKŚ« fa r tz a w a .

Inspektor na pow. Brodnica — W incenty Cieśnik 
Brodnica, Przykop 37.

na pow. Działdowo, Lubawa — M aksym ilian Zawadzki 
Nowem iasto n. Drwęcą ul. Lipowa.

L A B O R A T O R I U M
Chemiczno-Bakterjologiczne,

czynne od 8— 6 codziennie.
L u b ow a-P om . ul. śar. B a r b a r y  n r . 30.
Wykonuje dokładne badanie: moezu 

plwociny, krwi.
Prowizor farmacji J. A P I M.

iiw M ii
to to  280 m orgow e w po-
riecie brodnickim, dobre zabu* 
torania i dobra ziemia, inwen- 
rsźywy i martwy w komplecie, 
ma i  calem żniwem, łąka, torf, 
wne drzewo i ryby. Wpłaty 
Igo. od zaraz no a p r z t ia ż  
fe? wskaże rod. „Drwęey*.

DOM
■ ó r g  xi«nil z  łąką jest 

od zaras na sprzedaż.

i .  CHECHŁOWSKI,
ewem !esto,ul. Jagielloiska

T Y L I C E .
B als 14. baa. odbędzie d ę

ZABAWA
taneczna,
na sa li p. 8iogaf

na którą uprzejmie zaprasza 
ZARZĄD* 

Początek o godz. 5 po połud,

Mikołajki.
V a M s ia łą i  dnia 14« 18

2 8  r . urządza aię

Zabawę
taneczną«

na sali p. Elzanowokieg*  
Początek a g. 4 po pal«

ZARZĄD*

Karto f le
jadalne „Industria“
wagonowo Jak i w mniej szyci 
partjach kupuj o I Morra 

dziennic na okład.

Eryk Lew alsk i,
UKowomlaato,

Jagiellońska 25* — Telef. 73

ZAKŁAD KRAWIECKI
J. HINC, LUBAWA, Zamkowa 23.

Poleca się do wykonania wszelkich^ prac, 
w zakres krawiectwa wchodzących, według 
n&jnowscej mody, pod gwarancją dobrego 
leżenia, także rewerendy dla Przewreleb. 
Duchowieństwa. -  Materjały stale na skła­
dzie w wielkim wyborae, po najtańszych 

cenach i na dogodnych warunkach,
M T  Również poeankeję CZELADNIKA. "Ęm

P O L E C A M :
S m o łę ,

L o p n lk ,
P ap o  daohoorą,

W apno,
C em en t,

Zoloaeo,
Ł a ń cu ch y ,

Ś r u b y  l i ś .
M T  R ónaM t «aaalk la  a p n ą t i  d am o«« . *SM

W i r ó w k i  „W e stfa lia “ ,
scane ae swej dobroci, na dogodnych warunkach 

zapłaty, także na składzie.
P r u t ą  •  aw ładsaale m«g« a k ta iu .

T . T Y S L E R ,  LUBAW A.


